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GLMN AZJUM  

i SZKOŁA POW SZECH NA R E G . G A C Z F f lS K fE J  i E W .  K A C P t f  Q  W Ś K I  EJ f f  t S i o '
Dyr. E. Kacprowska 
Kier. L. Tałrndziewicz 1 i 2 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J. G A G A T N I L K iE J  Sw Senatorska 30/32 Dyi, Z. He,Hurtowa 1 i 2 września

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA H A L I N Y  G E P H E R Ó W N Y Moniuszki 8 Dyr. H. Gepnerówna 31 sierpnia i 1 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J. M I C H A L S K I E J Chłodna 68

Dyr Marja Uklejska 
Kier. J. Michalska 31 /VIII i 1 i 2 września

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J. P O P I E L E W S K I E J  1 J. R O S Z K O W S K I E J

Dyr D» J. Pcpielewska 
Kier. J. RoszkowsKa 1 i 2 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA T O W A R Z Y S T W A  S Z K O L N E G O  Yw. H m

Marszałkowska 63, Dyr. Józef Grabowski 
tel.8.13-30 Kier Anna Kamieniecka 1, 2 i 3 września o g. 9.

G IM NAZJUM  
i SZKOŁa  POW SZECH NA J U L J I  z  J A N K O W S K iC H -S T A T K O W S K S E J tNer 90f^ 09d8zka 58

Dyr. Szczęsna-Łopatko 
Kier. Tyszkiewiczówna 28 sierpnia —  5 września

G IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA J A D W I G I  T A C Z A K O W S K I E J

Marszałkowska 149 Dyr. Dr. Adela 
tel. 6.92-31 Bornholtzowa 31/VIII, i 1/IX. o g. 9-ej

1 ^ :  Ę  §  M  a  C  l a —

1 s z k o ł a 1? ; w s z E C H N i J O W .  S Z K O Ł Y  Ś R E D N IE J  „ C O L L E G I U M *
‘Leszno 84, 
tel A .  69-45

Dyr. Apolinary Rudnicki 
Kier. Stefan Dyszy od 25 sierpnia

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA W E .  G I Ż Y C K I E G O Puławska 113 

(Wierzbno) Dyr. W. Giżycki - 28, 29 i 31 sierpnia

GIM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA IM . A .  K R E C Z M A R A Wilcza 41 Dyr. Michał Kreczmar 31/yfFL 1, 2 wrześn. g. 9

GIM NAZJ UM  
j  SZKOŁA PO W SZECH NA S U K C .  L U D W I K A  L O R E N T Z A Bracka 18, 

tel. 6.67-02
Dyr. Rajewski Ludwik 
Kier. Juszczyk Józef. 31 sierpnia i 1 września

C IM NAZJUM  
i SZKOŁA PO W SZECH NA T O W .  W Y C H . - O Ś W .  „ P R Z Y S Z Ł O Ś Ć . ” Śniadeckich 17, 

tel. 8.28.48
Dyr Dr M. Szymankiewicz .
K.er. Dr. Yecd Radzikowski sierpnia

GIM NAZJUM T O W .  O Ś W I A T O W E G O  „ S ^ U D J U M ”
Grzybowska 60 
tel. 5-33-68 Dyr. K. Kujawski od 1 września godz. 0

G IM NAZJU M  I SZKOŁA  
PO W SZE CH N A  KOED. Z G R O M .  K U P C Ó W  M . S T .  W A R S Z A W Y

Prosta 14, 
tel. 612-92.

D> r. Paweł Ordyń ski 
Kier. Edward Lechowski 31/VIII. 1 i 2/IX. o g. 9
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Dziś św. Augustyna  

Jutro Scięcife św. Jana

j iA m y
I Ł  \TR NARODuW Y : „U ielka mi­

ło/ć" Molnara w reżyserji Osterwy 
z Ćwiklińską, Eichlerówną i Osterwą 
na czeie.

TEATR PO LSK I; Dziś ciesząca 
się rekordowem powodzeniem „Tessa" 
w reżyserji A  Węgierki w premjcro- 
wej obsadzie.

TEATR N O W Y : Nieczynny.
TEa TR M AŁY: Nieczynny. Otwar 

cie w soDOtę 29 b. m. „Zomierzem i 
bonaierem** Shawa (reż. Węgiericij

IE A T R  LE T M : Dziś i jutio ko­
medja muzyczna „Podwójna buchał 
lerja" z Dymszą, Orwioem, Brothwi- 
czówną, Grcssówną, Janecką, Łapiń­
skim i Frenklem w rolach głównych.

W końcu przyszłego tygodnia pre- 
mjera nowej komedji Rapackiego.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny
TEATR MALICKIEJ. — Dziś 

„Proiesja pani Warren** z Malicką, 
Cieszkowską, 3ay-RyJzewsk.m i inn.

W 1 EDKA O PE R E TK A  » Karowa 
18). Dziś „Miłosne walce“ O. Straus­
sa.

DZIEDZIMFC KOŚCIOŁA ŚW  
KRZT Ż A _  „Syn marnotrawny** opo­
wieść biblijna w 5 aktach. Dzis i 
w niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I :  D n ia
4  w rz e ś n ia  o tw a rc ie  s e zo n u .

|  Ogłoszenia drobne
' mm l i f ' — -J— n

MEBLE 100 ZŁ • prześliczna
sypialnia, ftołowy, gabinet skmm- 
ńiejsky 50. Nowy świat 30, róg P i ­
rackiego.

Sowa poryw?czka dzieci
T a je m n ic e  ^ - ie U iie g o  J ó z ia

W e W3 i Gać, gm. Młociny, zna­
leziono 5-letniego chłopczyka, 
który p rzyw ędrow ał niewiadomo  
skąd. Zaopiekował się nim rolnik  
z tejże wsi Jan Stawiński. Po li­
cja przeprowadziła dochodzenie 
celem odnalezienia rocń .ców  
dziecka i ustaliła, że matką 
chłopczyka, który w iedział tylko, 
że nazywa Się Józm, jest Helena  
Lewandowska, lat 26, służąca  
(K redytow a 16).

W  toku dochodzenia u jaw n io ­
no sensacyjne szczegóły rzekome­
go odnalezienia Józia- Lew an ­
dowska mieszkała daw niej z ro­
dziną na wsi pod Płockiem. Tam  
pozpała syna pewnego gospoda­
rza, który naw iazał z dziewczyną 
stosunek, owocem którego było* 
dziecko.

Lew andow ska zostawiła dziec­
ko na wychowań* u u siostry, a 
sama wyjechała do W arszaw y, 
gdzie zaczęła pracować w  eharak  
terze służącej. Przed dwoma mie­
siącami przyjęła pracę u inż 
Pryjm aka. Tymczasem siostra za 
częła do niej p isywać, by zabrała  
od niej dziecko, gdyż ona nie bę­
dzie go dalej w ychow yw ała. L e ­
wandowska pojechała na w ieś i 
przyw iozła dziecko, które umieś­
ciła chwilowo -u swej dawnej zna­
jom ej, dozorczyni domu Ogrodo­
w a 51, Heleny Kubiak. Dozor­
czyni zaopiekowała oię dzieckiem  
W  piątek mały Józio w ybiegł na 
ulicę i znikł Przerażona K ubia- 
kowa zam eldowała o zaginięciu  
dziecka policji, która wszczęła 
energiczne śledztwo i chłopczyka 
odnaleziono.

N iezw ykle tajemniczo przed­
staw ia się rola Stawińskiej. Po­

daje ona, że 5-letnie dziecko sa­
mo zawędrowało pieszo aż do wsi 
Gać, odległej 13 kilom etrów od 
W arszaw y.

Józio, który był spuczątku ba r­
dzo wystraszony, na pytanie, jak 

"stał się do wsi, powiedział, że 
jakaś pani z bańkami prowadziła  
go za rączkę. W idocznie Staw iń­
ska nosi ao W arszaw y mleko i, 
zobaczywszy dziecko na ul.cy, za­
b ra ła  je ze sobą, poczem w  ewo-

je j wsi zam eldowała sołtysowi o... 
znalezieniu zabłąkanego dzie­
ciaka.

Stawińska swego czasu w  ten 
sposób „znalaz ła" dziecko pewnej 
rodziny i później, gdy dziecko się 
„cudownie" odnalazło, została 
sowicie wynagrodzona. I tym ra ­
zem Stawińska liczyła na nagro­
dę, myśląc, że Józio jest synem  
bogatych rodziców. Dalsze docho­
dzenie w  toku.

Kupcy enzą Korzystać
Z prawa ochrony lokatorów

1  paźdzernika ma wejść w  życie I 
rozporządzenie M in istra Skarbu

Kurs d!3 piastunek
We wtorek dn. i września o godz. 

9 rano odbędzie się w domu ks Bo 
duena, Nowogrodzka 75, otwarcie 
kursu dla piastunek.

Kursy organizuje Wydz. ODieki 
Spoi. Zarządu Miejskitgo, będą one 
trwać przez 9 miesięcy i okszt utrzy­
mania, nauki, ewentualnie pomocy 
szkolnych, umunduiowania, pościeli 
i bielizny będzie wynosił 800 zl. Do 
tej pory na kurs zgłosiło się 35 kan­
dydatek, o których przyjęciu zdecy 
duje badanie lekarskie.

S p. Helena z Bobrowskich Arku­
szewska, obyw. ziem., 1. 79, w  Pu­
stelniku; ś. p. Stanisław Wiktor Cho- 
dzicki, taksator, 1. 58, w Warszawie; 
ś. p. Małgorzata Aronsonówna. urzęd 
niczka; ś. p. Stefan Łazowski, buchał 
ter, I. 46, w Warszawie; ś. p. Marja 
Bogdanówna, I. 24, w Warszawie.

Z .  J u r k o w s k i

Nad Jeziorami Augustowskiemi
n i .  i

—  C iągną się one —  szanowni 
radiosłuchacze —  długiem pas-j 
mem w  kolejności n astępu jące j:} 
Serwy, z którego w ypływ a t  ł*w . 
Sucha Rzeczka m alownicza nie­
zwykle z chylącemi się nad nią 
drzewami i łącząca jezioro z ka 
naiem. Dale j leżą jeziora Stu- 
dziennicze 1 B .ałe, z którego 
ładny przesmyk K lonownica pro­
w adzi na Necko. N ad  niem to le­
ży Augustów . Przez całe miasto 
przechodzi kanał i ciągnie się 
cztery kilometry do jeziora Sajna, 
położonego najniżej (różn ica po­
ziomu 5 m tr.). Są jeszcze piękne 
jeziora leżące zdała od trasy ka­
nału jak  np. D ługie, Hańcza i 
Rospuda, jezioro przedłużone rze­
czką o tej samej nazwie. W łaśn ie  
spędziłem na tej rzeczce dzisiej­
szy poranek —  ciągną* spiker 0- 
powiadanie —  nie macie pojęcia 
szanowni państwo, jaka tam jest 
w span iała roślinność na brzegach. 
Chwilam i odnosiłem wrażenie, że 
jestem w  dżungli. Jakieś o lbrzy­
mie liście, w ybujałe jak  palmy, 
wysokie trzciny i traw y nadwod­
ne, rojące się od przeróżnych 0- 
wadów, ważek i motyli a wszyst­
ko razem tak pełne fantastycznej

egzotyki, że wcalebym  się nie 
zdziwił, gdyby nagle z Rospudy  
w y jrza ła  paszcza krokodyla. N ie ­
stety przyłapała mnie burza i mu­
siałem  spędzić trzy goaziny pod 
mostem w  towarzj*stwie pająków, 
drzemiących nietoperzy i łagod ­
nych z usposobienia ropuch.

Pogadankę spikera przerywa  
pan G., angażu jąc go do brydża. 
Zasiadają  w ięc czemprędzej i bę­
dą już tak siedzieli do rana. Dzię­
ki brydżowi będą m ogli obejrzeć 
wschód słońca, efektowny w  ró­
żowych mgłach i oparach.

W ieczorem  na brzegach płoną 
ogniska To letnie obozy harce­
rzy z różnych miast Polski, u- 
rządzają wieczorem pogadanki i 
popisy dla gości. Są ogorzali, u- 
przejmi i mili. N ieraz spędzałem  
wieczory w  ich gronie, niezapom­
niane w ieczory z powieści Maine  
Reide‘a W śród  dzikich tańców  
indyjskich i wojennych okrzyków, 
skakaniu przez ogień i biciu w  
tam-tamy, podczas składania o- 
fia r obozowym totemom, groziło  
mi w  każdej chwili niebezpieczeń­
stwo.

M ogli osaczyć obóz „granatow i 
z K ie lc " i zedrzeć skalp z mojej 
g łowy. O wtedy biada mi, b iada!

To też porozstawiane gęste 
czaty, strzegły mnie pilnie przed  
chytrością „w roga". W  obozie 
harcerek byw a równie gościnnie, 
niestety, raz komendantka druży­
ny uraczyła nas pogadanką o sy- 
birskich zesłaniach, zakuwając w  
kajdany nastrój letniego wieczo­
ru.

—  Komendantko, daj spokój 
z m arty ro log ją ! Jest lato, słońce 
1 pogoda! Pocóż przyw oływ ać na 
pamięć cierpienia? Zresztą zrobią 
to lepiej od ciebie nasi producen­
ci film owi.

N ad  Neckiem  gościł w  tym roku 
oboz młodzieży artystycznej —  
Słuchacze Instytutu Sztuki Tea­
tralnej, Akad. Sztuk Pięknych  
oraz Konserwator jum  połączyli 
się w  grupę, celem spędzenia 
wspólnie wywczasów.

Pomieszczenia nad Nockiem u- 
dzielił im związek strzelecki, 
wraz z kursem pływania i jach ­
tingu.

„O gn iska" artystów cieszyły  
się większem wzięciem, bowiem  
młodzież ta rozw ija ła  pełną za­
pału działalność, polegającą na 
inscenizowaniu literackich moty­
wów  , popisach wokalnych i ta­
necznych, urządzaniu zabaw  a 
nawet w ystaw  m alarskich. Ba. 
adepci sztuki imali się nawet 
roboty społecznej „w  terenie", a- 
ranżując poglądoy/e edezyty „ d b  
m as". W  wyniku tej działalności

o wyjęciu spod przepisów o ochro­
nie lokatorów większych lokali 
handlowych. Rozporządzenie to 
wywołało w  swoim czasie ogrom ­
ne zaniepokojenie wśród Kupie- 
ctwa i rzemiosła warszawskiego, 
którzy napróżno wskazywali, iż 
właściciele domów będą mieli 
wskutek nowej ustawy pole do wy  
zysku kupieetwa i rzemiosła. 0 -  
Decnie rada naczelna organizacyj 
kupieckich przeprowadza szereg 
prac przygotowawczych nad me- 
murjałem om awiającym  znacze­
nie nowej ustawy M em orjał ten 
przedłożony będzie zapewne w  
bieżącym tygodniu jeszcze min. 
Kwiatkowskiem u. D rugi podobny 
memorjał przygotowuje Iz pa Rze­
mieślnicza.

Równolegle z akcją chrześcijan  
dzia łają organizacje żydowskie, 
które dążą dc tego samego celu, 
m ianowicie wykazania szkodliwo­
ści projektu nowej ustawy 1 uzy­
skania je j zmiany.

stworzyli jeszcze jedno święto —  
święto jezior —  obchodzone uro­
czyście w  dniu drugiego sierp­
nia. In icjatorzy obozu artystów  
w yrażali głęboką nadzieję umoc­
nienia wakacyjnego zbiorowiska  
na stałe, w iążąc go wspólnym, klu 
bowym statutem.

W ieczorem  z tarasu Jacht-klu- 
bu widzi się z praw ej strony sze­
regi św iateł —  niby z dużego mia 
sta.

—  To tartak —  jedna z w ięk­
szych p lacówek tego rodzaju w  
Polsce.

P rzerab ia  się tu w spaniały  su­
rowiec, jakiego dostarcza puszcza 
Augustowska. Tartak  w  L ipow cu  
odznacza się tem, że wszelkie ma 
nipulacje dłużycami i klocam* tar  
taczeemi, odbyw ają  się na w o­
dzie, 00 znacznie u łatw ia pracę. 
To też spora połać, jeziora pokry­
ta jest nieprzerobionem drzewem, 
które leżąc w  wodzie, lepiej się 
konserwuje, nie pęka i nie sinie­
je.

Przy tartaku powstała też m ała  
stocznia, w  której buduje się 
zgrabne żaglówki. Spuszczono już 
na wodę kilka nowych jachtów  o 
hydrodynamicznych, rasowych li­
njach.

Z lewej strony tarasu w idzim y  
znów dalekie św iatła . To Jacht­
klub oficerski, powstały z in icja­
tywy Krechowieckich ułanów, 
mających tu swój klub-

DLA DOKU,.PENSJONATU i RESTAURACJI
potrzebne są caty rok soki owocowe 

Polecamy znakomite, gwarantowanie naturalne i na cukrze raimowanym

S i l o M l
EKSTRAKT ŻURAWINOWY (N0W0SO

Przedstawicielstwo Państw. ZamKowycii Zaniaaów Przem. w CU 
szynie, K. Lenartowicz i M. Mitraszewski— Warszawa Nowy św at 46

tel 256-24
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Piątek, dn. 28 sierpnia.

6 30 „Kiedy ranę...". 6.33 Gimna­
styka 6.5G Muzyka (pi ). V ?0 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.4C Mu­
zyka (pt.).

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra­
kowa. 12.03 , Nowiny gospodarskie” 
—  gawęda inż. J. Rapackiego. 12.13 
Dzien. poiudn. 12.2? Koncert symf. z 
udz. Fr. Kreislera (pl.).

15-30 Wiad. gosp. 15 45 Rozn iwa 
z chorymi ize Lwowa). 16-00 „Glosy 
przyrody**   konc. w wyk. Ork. Ka­
meralnej pod dyr. A. Hermana (z 
Krakowa). 16-45 „Reportaż z Pole­
sia"; „Gospadarka rybna', wygi. Z. 
Skiersk.. J7.00 Konc. solistów. Wyk. 
Franca Mcmi _  sopran koloraturo­
wy (z Katowic), Zdz. Ładomirski — 
fortepian (ze Lwowa). 17-50 „Poradn 
sport." — red. J. Wlodarkiewr:,;. 
18-00 „Przegl. wydawn." — prof H. 
Mościcki. 18.10 Pogad. aktualna.
18-15 Konc. reki. 13- J5 „Otwieramy 
tajemniczą kopertę". 18.50 .Biuro Siu 
djów rozmawia ze słuchaczami P. 
R “. 19 00 „Wiązanka m.lodyj filmo­
wych" wyk. Mata Ork. P. R. (z Wy­
stawy Radjowej)

19 30 Transm. z Turynu; Włoska 
muzyka ludowa w wyk. ork. u Jagę k 
„Firlinfeu" z Erba Incino (Como) i 
ork. okaryn z Budrio.

20.00 „Monolog Symforjana Dmci- 
ka“ |. Tyszkiewicza, w wyk. Zdz. 
Karczcwsk.ego (z Wystawy Radjo­
wej"). 20.08 Dalszy ciąg koncertu 
„Wiązanka melodyj filmowych" (z 
Wystawy Radjowej). 20-45 Dzien. 
wiecz. 20-53 Pogad. iktunlna. 21-00 
Konc. w wyk. Ork. Symf. pod dyr. 
Z. Latoszewskiegc (z Poznania).
22.00 Wiad. sport. 22-15 Muz. salon, 
w wyk. Zespołu F. Ptaszyńskiego.

Transm. z Kawiarni Ziemiańskiej w  
Łodzi. 2300 Muz. tan. (pl,).

Sobota, dn. 29 sierpnia

6 30 „Kiedy ranne. " \33 Gimnasty­
ka. 6.50 Muzyka. T20 Dzien. poranny. 
7 40 Muzyka (pł.). 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 „Przegl. 
roin. prasy*” —  inż. I. Niewodniczań­
ska. 12.13 Dzien. potecin. 1223 Trio 
Polskiego Radja. 14 30 Konc. muzyki 
rozrywkowej (pt.). 15.40 Wiad. gośp.
15.45 Zabawa w koncert” —  aud. dla 
dzieci w opr. T. Markowskiego (z Po­
znania), 16.00 Utwory na fortepian w  
wyk. M. Striksa, 14-letniego pianisty.
10.30 Koncert Chóru Kolejo./ego 
Przysp. Wojsk, w  Ostrowie, cz Katc 
wic). 16.45 „Stolice laństw Bałtyku” : 
„Parę goazin w Rydze” —  reportai 
Płuc ńslrego (z Poznania). 17.00 
Koncż w wyk. Ork. Symf. pod dvr.

Stef. Barańskiego (z Fozranić).
17.50 „Kościoły diewniane na Śląsku” 
—  pogad., wygi, Zb. Dobusz ( z Ka­
towic). 13.00' „Nasz program”. 18.10 
„Życie kult. stolicy”'.- 18 1' Konc. reki 
18 50 Pogad. aktualna. 19.00 Konc. w  
wyk. Polskiej Kapeli Ludowej F Dzier­
żanowskiego z ud:; M Żabczyńską i 
A Boguckiego (z Wystawy Radjo­
wej). 20.15 Aud. dla; Polaków zagra­
nicą: „Jak Poiska budujg osiedla ro­
botnic ze" w opr. J. M.chaiowsk>go.
20.45 Dzien wiecz. 20.55 Pogad ak u- 
alna. 21.00 Recital wiolonczelowy Ko­
walskiego Akomp. I. Kurp.sz - Stefa- 
nowa (z Torunia). 21.30 „Kukułka wi­
leńska” : „Niech żyje nauka” J. Zagór­
skiego i Zydlera (z Wilna 2'* ‘JO 
Wiad. sport. 22.15 Konc. rozrywkowy 
(ze Lwowa). Wyk.: Zwiększona ork. 
T. Seredyńskiego, K Ostiowski —  te­
nor, L. bile —  skrzypce. 23 30 Muzyka 
taneczna (pł.).

J C J .T IA
A T LA N T IC : „Syn admirała**.
ACRON: „Bitwa pod Czuszimą" i 

„Spełnione sny“.
AD R IA : „Kaprys Markizy Pompa- 

cfour“.
AMOR: „Należę Jo Ciebie" i „Wa­

cuś”
A N T IN E A : „Kocham wszystkie

kobiety" i „Śluby ułańskie".
APULLO: „Tajemnic; panny Brinx”
AS: „Szanghai** i dodatku
BAŁTYK: „Glos serca”.
BIS: ..Mord w Trinidad" i „Wszy­

scy ludzie sa wrogami".
COLOSSEUM  (m aie ): „Jaśnie Pan 

Szofer".
CAPITOL: „Mały Lord FauntlerOy**
CASINO : .Magnulja".
CORSO: „Biała parada" i rewja.
CZARY • „Mleczna droga*1 z Ha­

rold Lloydem i bogaty nadprogram.
ELTFE: 1 ) „Drogi bez powrotu", 

2) „Szalony porucznik**.
EURO PA „Błękitna parada**.
FAMA: „Maty ma.yr.ąr?.’ 
FłLHAffMONJA: „Port Douaur.iont”

FLOR1DA: „Mężowie do wyboru" 
i ..Biały upiór".

FORUM: „Osaczona 1 Whisky 1 do­
lary"

HELJOS: .Cyrk Barana" i „Pat 
i Patacnon**.

HOLLYW OOD „Miłość jv masce”
ITA LJA : „Czarne róże-* i dodatki.
KOMETA: „Takie sa dziewczęta”.
MAJESTlOt „Mały Król“.
MASK \ „Zapomniany człowiek* 

i „Aniek Policmajster”
M1E|EKIE: „Porwano kobietę”.
MARS; „Zaczęło się od pocałunku" 

i „Syn marnotrawny''.
METRO: „Tajemnica dra Chendle 

ra" i rewja

Do-stęp do klubu m ają w ptórw- 
szym rzędzie w ojskow i 1 ich ro a z 
ny.

Zw iedzając Suwalsko - augu ­
stowskie pojezierze (jez io ra  lakie  
noszą ofic ja lny  tytuł) należy zo­
baczyć największe z nich W ig ry

Jedzie się koleją do Suwałk, 
stamtąd autobusem do W ig ie r, po 
czem wszedłszy na wieżę dawne­
go klasztoru Kam edułów  (fu n d a ­
cji Jana K azim ierza ), można za­
chwycać się ogromem jeziora

J «st tu jeszcze rzecz godna u- 
w agi —  sztuczna w y lęgarn ia  ryb. 
Trzeba również nadmienić, że 
wszystkie jeziora o obszarze
10,000 ba należą obecnie do pań­
stwa. Doniedawna gospodarka  
rybna na jeziorach była p row a­
dzona w  sposób rabunkowy, skut­
kiem w ydzierżaw ienia je j praw ie  
w  całości żydowskiej spółce o- 
dziedziczonej po Rosjanach. 
Obecnie gospodarstwo rybne znaj 
duje się pod zarządem Dyrekcji 
Lasów  Państwowych. W  ostat­
nich latach ooracowano dla go­
spodarki jezior szczegółowe p la ­
ny, których pitrw-szym następ­
stwem było powstanie owej w y lę ­
garni.

Zadaniem  je j jest dostarczenie  
najszlachetniejszych gatunków  
ryb jakie żyją w  naszych wodach  
—  siej 1 i sielawy. P ierw sza kam- 
panja dała 10.000.000 odchowu, 
jednak zakres tej w ylęgarn i p o -‘

M E W A : „Małżeństwo na bezdro­
żach" i „Zw ana sei •**.

M IN E R W A : „Wielkie wydarzenie", 
„Ex-żona‘‘ i doaati

M UC H A : „ilonka . Papryka* i
„Dzielny chłopiec".

NU\X A IG M JO L A . „Świat jest 
zakochany" i „Ich noce**.

OKO PRASKIE: „Mam 19 lat" 1 
„Złota dziewczyna**.

PAN: „Sztandar" ( f a  Bandera).
KINO PAR. Ś-GO ANDKziEJAi 

,Nie miała baba kłopotu* i dodatki.
PETIT TRIa NON: Naiezę ac Cie 

b.e” i „lej Ekscelencj* Babka”.
Pu PU L a KNY; „Caliente miasto 

miłości" i rewja.
PRAGA: „Doktór X” i rewja
RA j ; „Świat sę śmieje i „Naokoło 

świata".
R E N A : „Demon złota" i „Pozwól

się kochać".
RIALTG: „Mały buntownik”
RO XY: .Anna Karenina” i dodatki.
R O M A :  „ U c ie c z k a " .
SFINKS: ..Roberta**.
SOKOŁ: „Żona awóch mężów" i 

„Szkoła flirtu**. «
SORRENTO: „Niewidzialny pro­

mień" i „Jtilika".
ST Y LO W Y : „Robin Hood z El

Dorado".
ŚW IAT : „Katarzynka" i „Cudów* 

ne dzieci".
ŚW IATOW ID : „Ucieczka ku szczę­

ściu",
TON: „Pieniądz”.
UCIECHA: Zapomniane twarze*.'
UNJA: „Niedokończona symlonja" 

i ABC miłości”
V a RIET E: „Tarzan nieustraszony" 

i „Jaśnie par szofer"

zwala na wychowanie 60.000.060 
sztuk sielawy.

W ylęgarnia, pozostająca pod 
kierownictwem  znanego ichtiolo­
ga prof. F . S ta ffa  została zbudo­
w ana w ed ług najnowszych w ym a­
gań  techniki przez inż. J. Jur­
kowskiego,

Zw iedzając tę w ylęgarn ię  do­
wiedziałem  się. rzeczy dziwnych. 
W ylęgan ie  zarzyna się od tego, 
że ichtjolog bierze r jb ę  —  mle­
czaka do ręki i wyciska z niej 
miecz do miseczki, podobnie po­
stępuje z rybą - iicrzycą, wy­
duszając z niej ikrę na siłę P o ­
tem miesza mlecz z ikrą 2a po­
mocą piórka i w  ten sposób po­
wstaje zapłodnienie.

—  To bardzo smutne —  powia­
dam do inżyniera J. —  uważam, 
że ryby nie m ają poco żyć...

—  Ty zawsze masz na myśl! 
jakieś dwuznaczniki —  odpowia­
da inżynier J., który mnie „ty­
k a " i poufale klepie po ramieniu, 
a to z tej racji, że jest moim  
ojcem.

N a  tem można zakończyć zw ie­
dzanie jezior. Dodam jeszcze, że 
ziemię można tu nabyć względnie  
tanio, (około 500 zl. morga, uro­
czego w ybrzeża ). Frekw encja jed ­
nak wzrasta i  roku na rok. L u ­
dzie poznaja się na tym zakątku 
Polski, jednym z piękniejszych  
jakiorni możemy się szczycić.

(K on iec )


